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N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a .

W n ied zie lę , dnia 17 fo. r. odbędą s ię
/

2  W ie c e  S p r a w o z d a w c z e
1) god z, IO ran o

Sala Teatru Popularnego (Konstantynowska 16)
2) god z. 4  po południu

Sala fabryczna Leonhardta (Szosa Pabjanicka).
. na temat:l ~

„ S t a n o w i s k o  N a r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j  w  sprawie 
w y b o j ó w  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskiej, 

M a r s z a ł k ó w  S e j m u  i S o n a t u “ .
Referować będą p o sło w ie: W. M ichalak i L. W aszkiew icz.

P o l a c y  i  P o l k i !  s t a w c i e  s i ę  l i c z n i e !

Bilety w cenie 100 marek nabywać można w klubie N. P. R. 
(Piotrkowska 91) od 5—7 po poi. oraz przy wąjśclu na «ale.

Związek „Praoa* wystąpił do 
Związku Przemysłowców z żąda­
niem podwyższenia obecnych płac 
robotniczych w prremyśle włókien­
niczym o 40 proc. od dn. 18 grud­
nia rb., jednocześnie nadmieniając, 
że zawartą umowę w dn. 18 listo­
pada rb. utrzymuje w mocy do o- 
znaczonego terminu.

Podwyżka ta oznaczałaby w y­
równanie jffewnej części wzrostu 
drożyzny za ubiegłe cztery tygodnie, 
natomiast wyliczenie całości wzro­
stu drożyzny na dzień 2-go stycz­

nia 1928 r. wykaże faktyczny wrost 
od dn. 18 listopada rb. Różnioa 
byłaby dopłacona od 2-ga stycznia 
19|3  r.

Jakie stanowisko zajmią prze­
mysłowcy w tej sprawie, pokażą to 
najbliższe dni po niedzieli; ponieważ 
zawarta umowa przewiduje terminy
miesięczne, wlęo wystąpienie Zw. 
.P raca“ w  tym wypadku jest oał- 
kiem uzasadnione, choćby z tych 
względów, że  termin miesięczny 
kończy się w dniu 18 grudnia rb.

0  nowy rząd u> Polsce.
"Narazie powołano do życia gabinet urzędniczy.

0 ttSl dii) lüllíSSipoHí!.
WNIOSEK NAGŁY 

N. P. R., P. P. S., „Wyzwolenie“ i .Pia­
sta“ w sprawie rychłego wniesienia pro­
jektu ustawy o ochronie Rzeczypospolitej

i Konstytucji.
Wiadomem jest, że w opracowaniu 

Ministerjum Sprawiedliwości znajduje się

Íirojekt o ochronie Rzeczypospolitej, ma- 
ący na celu zabezpieczenie konstytucyj­

nego ustroju państwa oraz ciała ustawo­
dawczego przed knowaniami i zamacha­
mi Łerorystów.

Natychmiastowe wniesienie tego 
projektu do Bejmu stało s ię  nieodzowną 
K o n iec zn o śc ią  ze względu na zorganizo­
wane przez stronnictwa prawicowe Za­
burzenia uliczne w dn. 11 b.. m„ kióro 
skierowane były przeciw Zgromadzeniu 
Narodowemu i Prezydentowi Rż^ezypo• 
apołiiej, a które zakończyły s ię  'ofiar .mii

\

w zabitych i rannych, przeważnie z lu­
dności robotniczej. Mimo tak wstrząsa­
jącego rezultatu terorystycznych knowań 
obozu prawicowego, mimo, że ten bol­
szewicki zamach na praworządność na­
raził na wstyd i tipokorżenie nasze pań­
stwo, prasa prawicy, jej agitatorzy
i kierownicy jej tajnych organizacyj bo­
jowych nie ustają w groźbach, podbu­
rzaniu ludności do gwałtów i tajnem 
spiskowaniu przeciw konstytucyjnym? u- 
rządzeniom państwa. -

Szybkie działanie tedy jest koniecz­
nością uratowania p:;ńs;wa przed zamę­
tem, anarehją i  zagładą. A gdy obowią­
zujące ustawodawstwo nic użycza wła­
dzy należytej podstawy prawnej do 
skutecznego zabezpieczenia Konstytucji
i członków ciał ustawodawczych, speł­
niających swój konstytucyjny obowiązk i , 

•przed gwałtami i Au u triiami ze srrwiy 
prawi- flwyeh*3»odżegftosy i spiskowców, 
przeto wn<>siiay:

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .
W niedzielę, dn. 17 grudnia o godz. 4 po poi. w  sa li Geyera. 
ul. Piotrkowska 295, wykonaniem kółka amatorskiego przy NPR. 
Dzlelni^r Górnej, zostaną odegrane 8 p rzed sta w ien ia , 

na program których złożą się: 2  jed n oak tów k i p. t.

„ T o  polityka“  i „Spokojny lokator“ .
Bilety w cenie 300 mk. można nabywać w dniu przedstawie­

nia przy wejściu na salę.

Wtywa się Rząd, aby bezzwłocznie 
wniósł do Sejmu projekt ustawy o o- 
chronie Rzeczypospolitej i Konstytucji.

Warszawa, dnia 14 grudnia 1922 r.

W in ił  J. Ł  Satdfnała S i t a k i ® .
WARSZAWA 15. (PAT). Dziś o 

g. 4 pp. stłofcył prezydentowi Rzplitej 
wizytę J. K Kardynał Kakowski.

ftiwiuta, * -,-w
WARSZAWA, 15 (AW) Prezydent 

Narutowicz rewizytował diiś o godz. 12 
w południe marszałka Senatu Trąmp- 
ciyrtskiego i marszałka Sejmu Rataja.

Oliliia mh p. liwska pikieta
WARSZAWA 15. (PAT). Prozy 

dont Rzeczypospolitej przesłał prezy­
dentowi Rady Ministrów Nowakowi na­
stępujące pismo:

„Do Pana profesora Juliana Igna­
cego Nowaka, prezydenta ministrów 
Rzeoajrpospolitej, w Warszawie.

Przychylająo się do przedstawio­
nej mi do. 14 bm. prośby o dymlaję, 
zwalniam Pana s «rzędu prezydenta 
ministrów wraz z całym gabinetem. 
Równocześnie powierzam Panu oraz 
wszystkim ustępującym  PP. ministrom i 
kierownikom ministerstw, dalsze kiero* 
wnictwo spraw państwowych aż do 
chwili powołania nowego rządu. Nadto 
Zaś, wobec złożenia przezemnie, w myśl 
a r t  24 ustaw y z dn. 27 lipca 1922 r., 
przy uwzględnieniu postanowień art. 53 
Konstytucji Rzplitej z dn. 17 marca
1921 r.. urzędu m inistra  spr. zagr., p o ­
wierzam Panu w tym okresie przejścio­
wym kierownictwo m inisterstw a upraw 
zagr.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Narutowicz 

Prezydent Rady Ministrów 
(—) Nowak.

Zgłoski g 05SJ0I m d i i i .
WARSZAWAMó'fAW) D>ś w go­

dzinach popołudniowych ^.wyznaczone 
zostały u Prezydenta R ’plitoj fcudjencje 
prezesów klubów sejmowych. Aud eneje 
te  sto ją  w związku ze sprawą tworzenia 
nowego rządu.

Co do sk ład u , jako  te* do do  p re ­
ze su ry  now ego g ab in e tu , p o d a je  p ra sa  
sze reg  w iadom ości, z k tó ry ch  p o d k reślić  
należy: „K urièr Warszawami* podoje, 
¡a’!-,oby w k o łach  sejmowych u w a la n o  
za m ożliw e, ie już ju tro  bądzie powo* 
łan y  g ab in e t urzędniczy  z  m in istrem  

•D arow sk irr, jako  m in is trem  sp raw  we* 
w nçtrznych  i p r e z ^ 'i n .

, Przegląd Wre oz o my4 notuje po- 
gł̂ -.̂ kę, jiihohy kamh <).: u m ira premiera 
g¡. im-iti ii'z»; ' íczeg.» mial być woje- 
w¿.-a :rakov.s i Gałecki.

.„Kurjer Czerwony“ pisze, że do- 
tyohczas istnieją jeszcze ciągle 2 kon­
cepcje: gabinetu urzędniczego z p. Da- 
rowskim jako prezesem, oraz gabinetu 
parlamentarnego. W obydwóch kombi­
nacjach brany jest, według „Kurjera Co­
dziennego w  rachubę gen. Sikorski, szef 
sztabu generalnego, jako minister spraw 
wojskowych.

Jednocześnie donosi „Kurjer War­
szawski“, że gen. Sikorski zachowuje 
się odmownie wobec czynionych mu pro­
pozycyj co do objęcia prezydentury m i­
nistrów w ewentualnym gabinecie urzę­
dniczym.

WARSZAWA, 15 (AW) W godzi­
nach popołudniowych Prezydent Rzplitej 
przyjął prezesa gabinetu, |prof. Nowaka. 
A.udjencja ta jest w związku z ustąpie­
niem gabinetu p. Nowaka i tworzeniem 
nowego rządu.

Keilmitje z pmdstawiiielami tticneidw.
WARSZAWA, 15 (PAT) W ciągu 

dnia wczorajszego i dzisiejszego prozy- 
dent Rzplitej odbył szereg konferencyj 
t  przywódcami klubów sejmowych w 
sprawie powołania rządu. Przyjęci zo­
stali posłowie: Witos (PSL.), Bariicki 
(PPS.), Wachowiak (NPR.), Chadńsk! 
(Ch.D.), Tbugut (Wyzwolenie) I Głąbift- 
aki (ND.)

„Pian" za iz g t a  k ia litiin a
( O d  tclasneffo korespondenta)

WARSZAWA, 16,— W czoraj „P iast"  
pow ziął n a s tę p u ją c ą  uchw ałę:

„Klub PSL., mafąc pełną iwiado- 
m oić ciężkiego połotenia Państw«, po­
gorszonego przez ostatnie wypadki, jak 
również nieznośnego w najwyższym 
stopniu położenia ludności pracującej, 
wyraia głębokie przekonania, ie  tylko 
współpraca wszystkich czynników pań* 
stwo-twórczych m ois sprostać groźnej 
sytuacji Państwa.

T ylko  tak a  w sp ó łp raca  zdolna je s t  
p rzyw rócić  n a ru sz o n ą  pow agę w ładzy, 
w prow adzić spokó j i p o rząd ek , p o d jąć  I 
p rzep row adzić  d łu g ą  i m ozo lną , a le  «ko­
n ieczn ą  p racę  nad  podn iesien iem  P a ń ­
s tw a pod w zględem  finansowym, adml* 
n is tracy in y m  i g o ep o d a rc iy m , jak  ró w ­
nież zasp o k o ić  k on ieczna  p o trzeb y  lu d ­
ności. ,

Kiub PSL., uważając w tym stanie 
rzeczy za konieczne jaknajrychlejsze u- 
tworzenie rządu, stoi na stanowisku, ia  
przyczynienie się do tego zadania jest 
obowiązkiem wszystkich polskich stron­
nictw w Sejmie.

Klub PSL. uważa w obecnej chwili 
za najodpowiedniejszy rząd koalicyjny".

S il la li  w mim
WAKSZAWA, 1 5  (AW) Dzisiejsi* 

p ra sa  wieczorna p o d a je  k o m u n ik a t mi­
n is te rs tw a  so raw  wojskowyafe orsa*



PRACA 18 — trrttidn 'a  j 3^2 r.

n ieaion iu  gen . J ó z e fa  H allera  w stan  
nieczynny, a  to  na sk u tek  podania, 
w n ie s io n e g o  prze* gen . H allera  w  zw iązk u  
t  mar-dalom* p ose lsk im , k tó reg o  spr«« 
w ow an ie , w m yśl ob o w ią zu ją cy ch  prze­
p isów , w ym aga  u rlop ow an ia  te  s ta n o ­
wiska w o .sk o w e g o .

Gabinet urzędniczy.
P. Darowski tworzy gabinet!
WARSZAWA 15. (PAT). W 

wyniku konferencji, ¡[odbytych dzi-- 
siaj z przywódcami stronnictw sej­
mowych, okazało aię, że na utwo­
rzenie rządu parlamentarnego, wzgl. 
koalicyjnego, niema widoków. W.o- 
bec tego prezydent Rzplitej powie­
rzy! misję utworzenia gabinetu fa­
chowego o charaktorze przejścio­
wym p. Ludwikowi Darowskiemu, 
min. pracy i opieki społecznej oraz 
kierownikowi min. Bpr. wewn.

¡mm ¡ń a  jajti.
WARSZAWA, IG i(PAT) Marszałek 

Sejmu otrzymał od przewodniczącego 
komisji powołane) do zbadjnla zajść s d.
11 bm. w Warszawie llat treicl następu­
jące!:

Do J. Wielmotnego
Pana Marszałka Sejmu.

Komisja powołana prze* p. mini­
stra spraw wewnętrznych dla zbadania 
zajść, Jakie miały miejsco dn. 11 bm. w 
stolicy, ma zaszczyt prosić p. marszałka
o zakomunikowanie PP. posłom, te  
współpraca w na leży tem wyjaśnieniu 
ta  U  przez udzielenie zeznań byłaby 
bardzo Ćfcnną.

Komisja urzędują w ministerstwie 
spraw wewnętrznych od godz. 1—3 po 
poł. w gabinecie podsekretarza stanu.

Sprzeczności angielskie wo­
bec sprawy Niemiec.
WIEDEŃ, 15 (AW) „Neue Preie 

Pitfaae- , omawiając wczorajszą mo­
wę Bonar Lawa, wygłoszoną w Iz­
bie gmin, twierdzi, ie  oświadczenie 
jego miało znaczenie historyczne. 
Jako najważniejszy punkt tej mo­
wy podkreśla dziennik zapatrywa­
nie Anglji. która jedynie w gospo­
darczej odbudowie Niemiec upatru­
je  sposób rozwiązania przesilenia 
reparacyjnego. Rząd angielski sprze­
ciw ia aię w tym wypadku takie za­
stosowaniu środków przymusowych, 
któreby tylko utrudniły rozwiązanie 
problemu reparacyjnego.

.Neue Prele Presse-  dochodzi 
do wniosku, łe  stanowisko Anglji, 
odnośnie do kwestji reparacyjnej, 
nie zmieniło się w niczem pomimo 
upadku Lloyd Oeorge‘a, a i nie o- 
piera się ona nadal na dawnej tra- 
dyoji swąj polityki.

W rozumowaniu tem brak jed- 
nak odpowiedniego uwzględnienia 
faktu, ie  Benar Law podkreślił bar­
dzo stanowczo konieczność współ­
działania Anglji z Francją, gdyi w 
przeciwnym razie nie będzie moina 
wogóle pokonać trudności obecnego 
położenia europejskiego. Bonar Law 
oświadcza również, że chwilowo nie 
może się wypowiedzieć ani o tery- 
torjum Rosji, ani o żadnej innej 
sprawie, któraby mogła być przed­
miotem obrad na konferencji pary­
skiej.

liwiaitwale M-taszy.
LOZANNA, 15. (PAT). Na dztslej- 

tfzem pierwszem posiedzeniu podkomisji 
dla spraw mniejszości Ism et basza zło­
żył oczekiwane z wielkiem zaintereso­
waniem oświadczenie: Powiedział on, że 
od czasu Mehmeta ii moiejszoóci w Tur­
cji nadużywały nadanych im przywilejów
i działały w porozumieniu z zagranicą,
00 było przyczyną godnych ubolewania 
zajść w latach ostatnich. Twierdzenie 
lorda Curzona o arrneńczykaoh polega, 
zdaniem ism eta  haszy, na błędnych in­
formacjach, albowiem dane statystyczne 
mówią tylko o półtora artłjonowej lud- 
iiości armeńskiej.

Nastqt nie fsmet ła sz a  oświadczył 
gotowość p^ystąp ion ia  Turcji dt) Ligi 
Narodów natychmiast po zawarciu trak­
tatu  pokojowogo. System kontroli w 
sprawie*- mniejszości byłby jednak  dla 
Turcji w każdym razie rzeczą bardzo 
drażliwą, albowiem ostra kontrola zaw­
sze byłaby, okaąją do naruszania M¡we- 
renności Turcji.

Ismot zakończył, że Turcja uzna 
prawa mniejszości, ale wedle tych sa- 
myoh zasad jak ie  obowiązują w pań­
stwach europejskich. Odpowiadając Isme- 
towi Curzon wyraził radość, iż Ism et za­
ją ł  stanowisko pojednawcze i dał wyraz 
nadziei rychłego dojścia do porozumie­
nia. W kołach konferencji lozańskiej u - 
ważają oświadczenie Ismdła baszy za po­
ważny krok w k ierunku definitywnego 
złagodzenia sytuacji, k tó ra  w ostatnich 
dniach stawała się bardzo naprężoną. 
Wobec prawdopodobnego przystąpienia 
Turcji do Ligi Narodów je s t  bardzo moż­
liwe, że wszystkie kw estje  dotyczące 
mniejszości będą odesłane do Ligi Na­
rodów.

Injekt łanjni insiliiiw 
1 o i i i M f j i a M .

WIEDEŃ, 16. (PAT). „Neues W ie­
ner Tageb la tt“ donosi, • ¿ e  Mussolini 0- 
pracował memoriał, mający na celu roz­
wiązanie kwestjj ^odszkodowań, łącznie 
z kwestją  długów międzysojuszniczych. 
N a Bobotmej radzie gabinetowej memo­
rjał ten będzie przedłożony prjez  Musso- 
l in i’ego. Zapoznanie końierencji londyń­
skiej z głównemi zasadami tego memo- 
rjału, ja k  donosi dalej dziennik, miało 
mieć decydujący wpływ na wynik kon­
ferencji.

Polityka polska
Grania iMHitiM ia prawym 

toga Kisł!.
PAKYZ 16, R ada A m basadorów  

p rz y ję ła  p ro jek t K om isji Rozgraniczają­
cej, re g u lu ją c y  g ra n ic ę  p o lsko -n iem iec­
k ą  na p raw y m  b rzegu  W isy. R ada A m ­
b asadorów  u ch w aliła  ('następnie przed* 
Sięwziąó w&zoiki« ś ro d k i, aby  za rząd ze­
n ia  to b y ły  śc iś le  w ykonano prze* 
N ie m c y  i p rzez  P o lsk ę . Obie s tro n y  
b ę d ą  w ezw ane do op raco w an ia  ee ta tecz - 
ne) um ow y do  1 lu teg o  1923 r.

J a k  elę * d o b re g o  źród ła  dow iad u ­
ję ,  ro z s trzy g n ięc ie  R ady A m b asad o ró w  
w ypad ło  ku  zup e łn em u  zadow olen iu  
Pętaki.

Angielska ciekawość.
LONDYN, 15 k(PAT) W izbie 

gmin, odpowiadając na zapytanie w 
kwestji konwencyi wojskowej fran­
cusko-polskiej, podsekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych Mac Neli 
oświadczył, Ie  konwencja francu­
sko-polska nie jest, w łaściw ie mó­
wiąc konwencją wojskową, a ra­
czej układem politycznym, zawiera­
jącym klauzule wojskowe. Wreszcie 
Mac Neil zaznaczył, że nie umie 
odpowiedzieć, ozy konwencja ta 
zaregestrowana została w sek'eU - 
rjacle Ligi Narodów.

£ & •  $ < 1  Pteicsm,
•■ m b m  u  w  .?«u»

« e s a ,
t a * y f !  t o t r a m l i 

i«Éb«kgbkafi tteau i *m. 
r e q r t f c  «MR s&raaflc 

3Bt¡tem korr¿*fr W
¿*gsfa)V4|

ñ& Á  n e r a e s g l  ?á* m<em
ft? py tatlsv  '¡Hf W te e m  

iú m s 'M m »)*s t3áw aj%  <<j*>
trv 6 ’J$>ALt> Ligi Kafce aó«-.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.),
(—) Oficjalnie ogłoszono rozporzą­

dzenie o podwyżce taryfy kolejowej 0- 
sobowej o 60 proc. a towarowej o i 0 0  
proc. z dniem 1 stvoznia.

(—) Kierownik Ministerstwa ¡¿praw 
Wewnętrznych, p. Uarowski, postanow ie­
niem z d. 1 i  grudnia b. r. uchylił t,ym- 
ozasowe zawieszenie komisarza Rządu na

ni. W arszaw ę B orsęck iego  w  pełn ien iu  
służby .

(—) Ministerstwo poczt i telegra­
fów komunikuje: Wobeo odmowy ze stro­
ny Litwy Kowieńskiej przyjmowania 
przesyłek pocztowych, poenodząoycb z 
PolBki, wstrzymuje się z dn. 16 grudnia 
b. r. WBzelki mon pocztowy między Pol- 

.»ką  a Litwą Kowieńską.
(—) P. prezydent Narutowicz 

sprowadził się już do Belwederu na 
stałe, gdzie zimieszkał sam bez ro­
dziny.

Biura kancelarji cywilnej t 
adjutantufy generalnej chwilowo po­
zostają niezmienione. Spodziewać 
się należy reorganizacji, szczególnie 
adjutantury, która powstała przy 
Wodzu Naczelnym.

Obecnie kancelarja i biura 
adjutantury generalnej powstaną na 
zupełnie innych podstawach.

Działalność sejmowa N. P R.
Interpelacja ^posła L. Waszkiewicza i kol. z Klubu Sejmowego N. P. R. 
do Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej w  sp ra w ie  u r lo p ó w  

dla ek sp ed jen tó w  zatrudnionych w przemyśle włókienniczym.

H kepedjenci, p ra cu jący  w fa b ry ­
k ac h  w łók ienn iczych , zo sta li d ecy z ją  
P ana M inistra P rao y  i O pieki S po łecz­
nej z  dn. 7  w rześn ia  b. r. Ns 6310 zali- 
ozeni do k a teg o rji p raoow ników  u m y ­
słow ych. Mjmo io  p rzem y sło w cy  od­
m aw iają  ckB pedjentom  u d zie lan ia  u rlo ­
pów d w u ty g o d n io w y ch  w zględn ie m ie­
sięcznych , p rzew id zian y ch  w ust. 8 a r t.
2 u s taw y  1 dn ia  16 V 1922. Odm ow a 
ta  jeBt ja sk rsw em  pogw ałcen iem  is tn ie ­
jąceg o  praw a. P raco d aw cy  sab o tu jąc  
u s taw ę  o u rlo p ach , tłu m aczą  s ię  w y­
k rę tn ie , t e  z a sk a rż y li w spom nianą d e­
cyzję  p. Minifctra P ra c y  i Opieki Spo­
łecznej do N ajw yższego  T ry b u n a łu  
A d m in is tracy jn eg o  i d la teg o  n ie m a ją  
obow iązku  »W c-w an ia  się  do tej decyzji. 
Tym ozasnm  a r t. 4 u s taw y  o N ajw yż­
szym T ry b u n a le  A d m in is tracy jn y m  (Dz. 
Ust. Nr. 07 poz. 600) m ów i: » skarga do 
T ry b u n a łu  nie w & ireym u|e eam a p rzez  
się  w ykonan ia  za sk a rż o n eg o  za rząd zen ia  
łu b  o rzeczen ia“.

U staw a o u rlopaoh  o b o w iązu je  od 
k ilk u  m -cy . P rzez ca ły  te u  czas ek sp e d ­
ienci— w brew  w y riż n e j lite rze  p ra w a  — 
nie o trzy m ali u rlopów . S tan  tak i w y­
w ołuje s łu szn e  o burzen ie  i uzasadn ione

p ro te s ty  ze s tro n y  pokrzyw dzonych  p ra ­
oow ników . N a tem  tlo doszło do s tra j­
ków i zak łócen ia norfnalnego  toku  p r a ­
cy w p rzem y śle  w łókienniczym . Ig n o ­
row anie obow iązu jących  u staw  an a rch i- 
zu je  nasze ży c ie  społecisne, podryw a 
a u to ry te t  p raw a w śród obyw ateli.. W 
p raw o rząd n em  p ań stw ie  praw o w tnno 
obow iązyw ać w szy stk ich , a więc i p rz e ­
m ysłow ców  w łókienniczych.

W obec p o w y tszeg o  p o dp isan i z a ­
p y tu ją  P an a  M inietra  P racy  i Opieki 
S po łeczne j:

1) czy  znany  Mu je s t  fa k t s a b o to ­
w ania p rzem ysłow ców  w łókienniczych  
u s taw y  o u rlo p ach  w s to su n k u  do eke- 
pedjentów  ?

2) co zam ierza  uczynić , ab y  za ­
pew nić ek sp ed jen to m  możność k o rz y ­
s tan ia  z p ra w a  przyznanego im p rzez 
Sejm  ustaw ą*z dn. 16. V. 1922 r. o u r lo ­
p ach  d la  pracow ników  za tru d n io n y o b  
w p rzem y śle  i h a n d lu ?

ln te}pelanc i:
Klub N arodowej Partji 

Robotniczej.
W arszaw a, dn ia  13 g ru d n ia  1922 r.

Z  o k o lic B -
Z  Ł ę c z y c y .

W ubiegłą niedzielę t  j. dnia 10-go
b. m. o godz. i~*zej po poł. w sali „So­
koła* w Łęczycy odbył się zjaid przed­
stawicieli 44-ech kooperatyw pow. Łę­
czyckiego.

Na zjazd przybyło około &0-ciu de­
legatów.

Zjazd zagaił p. Barański — członek 
Rady Nadzorczej oraz kierownik Stowa­
rzyszenia, mleczarni i Kasy Oszczędności 
w Wartkowicach, którego równot-ześnie 
poproszono na przewodniczącego.

Sekretarzował p. Jeziorny kie równik 
Stowarzyszeń Spożywczych „Zorza“ w 
Ozorkowie.

Referat o obecnym stanie stowarzy­
szeń w powiecie wygłosił obecny łnstra- 
ter p. Nsmieciński, w dyskusji nad któ­
rym zabierali głoa p. Niewiuowski, były 
poteł do Sejmu Ustawodawczego, p. Jan­
kowski, kierownik stowarzyszenia „Mazut“ 
w Łęczycy, p. Stefański, przedstawiciel 
Centrali Warszawskiej „Spotem", p. Kropf 
wicc-burmistrz m. Ozorkows, p. Jeziorny
i wicln inn>cb.

Po wy powiedzenia się całego szeie- 
gu mówców na wyżej wspomniany temat
i wyczerpaniu wolnych wniosków, uchwa­
lono następujące rezolucje:

1) Podniesienie udziałów do wyso­
kości 5o tys. mk.

2) Zwrócenie się do władz miaro­
dajnych w sprawie potyczki l traktowania 
Związków Stowarzyszeń Spożywczych, na 
równi t  instytucjami społeczna©; i fcan- 
dlowemi.

3) Zwolnienie koop«!» }« «Ml po­
datków.

4) Utrzymanie slalycfc *Mirły*5o*tów 
towaru.

5) W sptawie propagand;. 
peratystycznej.

Powzięte na zjeźdaie uchwały w tc- 
orji wyglądają bardzo pięknie — j&k j« - 
dnak  p rzedstan isć  się będą w izecsyw i* ' 
tości trudnp przewidzieć.

Piaząc powyższe, zaznaczy* wypada, 
te  jeżeli chodzi o poprawienie s iaaan k ćw  
w poszczególnych stowarzyszeniach, wŁtćd 
których jest tendencja stworzenia dis s««- 
bie korytka, czyli zamienienia na 
Akcyjne — to najpierw trzebzby zacząt 
od samego Związku w Łęczycy — ponie­
waż ryba zawsse od głowy cuchnąć za­
czyna. ,

Czy drisieíaita T7nćti Na !zo¡zz¿, bę- 
dzie chciała jekiekolwiek rełormy w tym« 
kierunku przeprowadzić, zobaczymy.

Uczestnik Zjazdu.

Ze Zgierza.
W dniu 9. XII. r. b., odbyło  się 

Z ebranie członków  Związku „P raca“ w 
Zgierzu. Zebranie zagaił prezes Zw iąiku 
„P raca“, kol. F. Olczak.

Na wstępie udzielił głosu rfcol. Mło- 
teckiemu, k ierow nikow i Centali Łódz­
kie;. Kol. M łotecki w swym obszernym  
referacie w pierwszym rzędzie wyświetlił 
zebranym  sprawę likwidacji ostatniego 
strajku I podpisania umowy gtównei; dalej 
kol. Młotecki om ówił sytuację obecną I 
stosunki drozyiniane, poczem  w ajaśnił 
blagę, puszczoną przez P. P. S., jakoby 
siódem ka m iała się połączyć z Chjcną na 
terenlp sejm u, kol. M łotecki plotki te sp ro ­
stow ał, co zebrani członkow ie Związku 
„Praca" przyjęli z wielkiem zadowoleniem 
do w iadom ości. W końcu napiętnował 
kol. Młotecki szkodliwą działalność m ene- 
rów z P. P. S. w stosunku do robotników
i zaznaczył, iż P. P. S. chce się zemścić 
ną robotniku polskim  za przegrane wybory.

N astępnie zabr«ł głos kol. Kowalski, 
zdając sprawozdanie z fabryki „Lorentz i 
Krusche“, Kol Kowalski napiętnow ał war- 
cholską robotę tow . Jesionowslciego. O s ta t­
ni przem awiał kol. P. Olczak, poczem  
zebranie zam knięto.

t s i s i a  C ie l i !  M t i t e i  «  t u t t i .
Ł ó d i, 10.12.1922 r.

D o lary  S t. Z, g o tó w k a  18.000 18.115 
„ czeki s

F ran k i belg ijsk ie  
K a czeki 

f ran k i fran cu sk ie  go tó w k a 
m „ czeki 

F r . ęzw*>caiskie — —
„ ,  czek i 3450 8480

F u n ty 1 w ie r iin g l 84 i5o  8450a
# 0 czeld  84000 81650

K orony  au sł^ iack le  ¿ot — — 
Koihis-y awsiF. czeki 0.26.60 0.26.50 
IKofcos «zcsk le „
Mark? rdem ieck le  g o tó w k a 2.40 2.4# 

„ czeki 2.40 2.41
Miljonówka

17.950 18. U 5 

1190 1200 

1298 1310

1 7 0 0



Kancelarja cywilna Naczelnika Pań­
stwa komunikuje: Dnia 14 b. m. o g.
l2-ej odbył się uroczysty a k t  przekaza­
nia władzy przez Naczelnika Państw a 
Józefa Piłsudskiego Prezyden łowi Rzpli­
tej Gabrjclowi Narutowiczowi. Naczelnik 
Państw a nie chcąc dopuścić do ponow­
nego pohańbienia godności Polski, pole­
cił zamknąć kordonami wojskowemi wy­
loty ulic, prowadzących do Belwederu.
O g. 12’ Prezydent Rzplitej w powozie. 
Naczelnika Państwa, eskortowany przr-z 
«¿WKtiroft przyboczny, w towarzystwie.

ad ju tan ta  Naczelnika Państwa, ro tm ist­
rza Sołtana, udał sią ze swego mieszka­
nia w Łazienkach do Belwederu. Przy 
zbliżaniu sią prezydenta Rzplitej

w arta  p a ła c o w a  w y stą p iła  
przed  bram ę.

Orkiestra pierwszego pułku Szwoleżerów
i dowództwa miasta odegrała fanfarę. W 
pałacu belwederskim oczekiwał Prezy-

I denta Rzplitej szef katiceinrji cywilnej
I p. Stanisław Gar i ad juU nt generalny

gen. Jacy  na, Prezydent Rzplitej w t o ­
warzystwie szefa kancelarji cywilnej i 
ad ju tan ta  generalnego udał .sią do apar­
tamentów na pierwszem pi<ji.rze, gilzie 
przyjął go Naczelnik Państw a w otocze­
niu prezydenta Rady min. dr. $  owaka, 
Marszalka Sejmu R a t^ a ,  m arszałka Se­
na tu  Trąmrczyńskiego i ministrów wcho- 
dzącyoh w skład kom itetu politycznego 
Rady min.

Naczelnik Państw a przywitał pre­
zydenta Rzplitej, i  zaznaczył, że przyj­
muje go

w sz a r e j  k u rc ie  leg ion ow ej,
w której przed czterema laty wszedł do 
Belwederu 4  w której pragnie go opu­
ścić. Następnie . N ac*«nik  Państwa 0- 
świadczył, że opróoz protokułu urzędo­
wego, wymaganego prsez ustawę, żądać 
będzie sporządzenia-protokułu dodatko­
wego, zawierającego ’»twierdzenie stanu 
jego  kasy osobistej, stanu kasy i ra­
chunków funduszów dyspozycyjnych i 
inwentarza ruohomo4«j, stanowiących 
własność s k a rb u 1 państwa. Następnie 
Naczelnik Państwa, Prezydent Rzplitej i 
wszyscy zgromadzeni adali się do sali 
audjencjónalnej.

Prezydent Rady min. odczytał pro- 
tokuMSgrómadzenia Narodowego, s tw ier­
dzający wybór i zapraysiężenie -Prezy­
denta Rzplitej, . Gaorjela Narutowicza. 
Wreszcie odczytano

p rotok u ł a ’u tu p rzek azan ia  
w ład ay

w brzmieniu następującem:
„Protokuł przekazania władzy przez 

Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
Prezydentowi Rzplitej Gabrjelowl Naru­
towiczowi, Działo, się d n . ' 14 grudnia 
1922 r. o g. i2-tej w południc w pałacu 
Helwederskhn w Warszawie. Obecni 
Naczelnik Państw a Józef Piłsudski,*Pre­
zydent Rzplitej Gabrjel Narutowicz, mar­
szałek Sfcjnm Maciej Rataj, marszałek 
Senatu Wojciech Trąmpezyńskl i preży-

• d e n t l l a d y  min. ,dr.,Jul]an Nowak. Pre­
zydent Rady nlin. na wezwanie Naczel­
nika Państwa odczytał protokul Zgrom ą- 
ezenia Narodowego z dn. 9 i i l  grudnia
1922 r., s twierdzający wybór Gabrjela 
Narutowicza ua prezydenta. Rzplitej i

• złożenie przez niego przysięgi, poczem 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski skła-
ilo Tirłu/litA nowiAr7Ai>a mn noKwiłła. fifli-
mu Ustawodawczego z d. 20 lutego 1919 
r„ zaś Gabrjel Narutowicz urząd Prezy­
denta Rzplitej obejmuje. Na tem pro- 
tokuł niniejszy zakończony, a następnie, 
po odczytaniu przez obeonych podpisany
i pieczęcią Rzplitej opatrzony został“.

W chwili podpisywania protokułu 
baterja dział, ustawiona w parku Ła­
zienkowskim, oddała przepisaną

sa lw ę  25 s tr z a łó w .
Orkiestry odegrały hymn narodowy, waj-
sk a  prezentowały broń. Następnie Pre­
zydent Rzplitej w*towarzystwie ministra 
spraw , wojskowyoh .i świty udał się ua 
dziedziniec. O r k i e s t r y  odegrały hymn 
narodowy, kompanja przyboczna i szwa­

a
dron przyboczny oddały honory. Adj*» 
tan t  generalny złożył Prezydentowi 
Rzplitej raport. Prezydent Rzplitej prze­
szedł przed frontem  oddziałów, poczena 
przyjął

d efila d ę  kom panji przy«  
b ocznej.

Szwadron przyboczny powitał Prezyden­
ta Rzplitej trzykrotuym okrzykiem: 
„Niech żyjel“.

Po tej ceromonji Prezydent RzpU- 
tej udał się wraz ze świtą i świadkami 
aktu przekazania władzy na zaproszenie 
Naczelnika Państw a do sali jadalnej ua 
śniadanie, w czasie którego Naczelnik 
Państwa wygłosił

n a stęp u ją co  przem ów i¿ntci
„Panie Prezydencie Rzplitej! Cznję 

się niezmiernie szczęśliwym, że pierwszy 
w Polsce mam wysoki zaszczyt podej­
mować w moim jeszcze domu i w oto­
czeniu mojej rodziny pierwszego obywa­
tela Rzplitej. Panie Prezydencie, jak a  
jedyny oficer poiski służby czynnej, 
który dotychczas

nigdy p rzed  nikim nie sta«  
w a ł na b a c z n o ść , . <

staję oto na baczność przed Polską, któ­
rą Ty reprezentujesz,.wznosząc toast: 
„Pierwszy Prezydent Rzplitej Niech ży­
je l“. Wymawiając ostatnie słowa, Na­
czelnik. Państwa stanął w postawie służ­
bowej. '

Prezydent Rzplitej odpowiedział w 
te  słowa: »Panie Marszałku! Są w życiu 
Chwile,* w których najlepszą wymową 
j e s t  k o rne i wzruszone milczenie. Do 
takich chwil zaliczam dzisiejszą. Są 
w htstorji Indzie, których oceniać nie 
wolno współczesnym, bo nio dorośli dt> 
objęcia ogromu ich zasług. Do tak ich  
ludzi Pan, Panie Marszałku nałożysz, to  
też jeżeli pomimo to mówię, czynię to 
dlatego, że wymaga tego ode mnie tw ar­
dy obowiązek te j służby, do k tó rej, po 
ciężkiej ze sobą walce, stanąłem. Obo­
wiązek tem ciężsj&y, że spełniany dotych­
czas przez człowieka tej miary, co-Tan, 
panie M arszałku. To też, jeże li  co w 
tej chwili otuchy ml dodaie, ‘to  wiara, 
że Polsce i nadal sił swoich skopić nie 
będziesz. Nazwałeś mnie, Panie' Mar­
szałku, pierwszym obywatelem Rzplitej.
^ S i ^ T ^ t f r y  Ci na lk ła  historja, wżnti- 
sząc toast: „Najzasłużeńszy obywatel 
Rzplitej, który j ą  wskrzesił,' z b u d o w a r i  
przed wrogiem obronił, .Marszałek Józef 
Piłsudski „Niech żyjel“.

Po śniadaniu Naczelnik Państwa 
wraz z Prezydentem Rzplitej i m iu is tr i-  
mi odbył dłuższą konforencję, poczem 
pożegnawszy się z Prezydentem Rzplitej
i ponowiwszy serdeczne życzenia, o g. 
16.30, żegnany przez najbliższe swe oto­
czenie, ,
o p u śc ił B elw ed er  w Iowa**

r z y stw ie  m ałżonki i 4zieor.
Prezydent Rzplitej pozostał w Belwedp- 
rze, który obrał sobie jako  rezydencję.

'»•»" - »i ; * f u ,  t i l
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z i m ę  zawczasu 
lub za gotówkę w firmie

ten kto zaopatruje się 
k u ; ;u ją o  n a  r a t y ,  li
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K o n f e k c j a  d a m a k ą ,  m ę s k ą  i  d i i e a t n a ą ,  m a n u f a k t u r y  t  o b u w i e ,  k t ó r a  
p o s i a d a  v  w U l k l m  w y b o r c a .

UWAGA: Wszelkie obstaiunki wjrkony w u j  « m j r  w* własnej pracowni w  prieoiągu 4-eh d n t .  
(FUJI nic posiadamy).

I n t e l i g e n c j a  a  l u d .
Żyjemy w okresie niezwykle 

silnych i jaskrawych walk l kon­
trastów —  tak społecznych jak i 
politycznych — w które zazwyczaj 
obfitują czasy przełomowe. Prze­
wrót dziejowy jesb zarazem chwilą 
przełomową w psychice społeczeń­
stwa: poglądy warstw, klas i t. 4., 
na które się dzieli społeczeństwo, 
zmieniają się pod wpływem faktów 
historycznych i tem samom zmienia 
się ustosunkowanie tych warstw
o siebie- -zauważamy albo zbliżenie 
się obozów, albo dalsze pogłębienie 
różnic.

Wobec niemożności wyczerpa­
nia zagadnienia stosunku wszy­
stkich warstw społecznych do sie­
bie, zajmiemy się tylko aktualną 
po dziś dzień kwestją wzajemnego 
oddziaływania na siebie inteligen­
cji i ludu. ‘ Pojęcia inteligencji, 
jako warstwy społecznej nie po­
trzeba przytem bliżej tłumaczyć, 
wystarczy powiedzieć, że uwalamy 
>:a rdzeń tej warstwy t. zw. inteli­
gencję pracującą. A określenie 
.lud“ pojmujemy w znaczeniu sze­
rokich warstw robotniczych, zwa­
nych zdaje się bardziej z tradyojl 
. proletariatem“.

Doba obecna nasuwa nam przy 
rozważaniu jakiejbądź kwestji zwy­
kle ohęć porównania stanu obecne­
go danej kwestji z jej stanem 
przedwojennym, przyczem staramy 
się stwierdzić pogorszenie lub po­
lepszenie. Ody chodzi dziś o inte­
ligencję i lud. to bezsprzecznie i tu 
wojna i jej naatępstwa nie minęły 
bez śladu. Pozory przemawiałyby 
w wysokim stopniu za tem, że obie 
te warstwy przybliżyły s ię . do sie­
bie. Jednakże trudno rozsądzić, 
czy też istotnie tak jest i czy cza- 
8em mimo pozorów niema odsunię­
cia się jednych od drugich więk­
szego niż przed wojną, acz może 
polegającego na zupełnie innych 
przyczynach, niż wówczas. Nale­
żałoby raczej'stw ierdzić że ' znaj­
dujemy się obecnie w stadjum, w 
którem walczą ze sobą dążenia, 
idące po linji ugodowej, z dążenia­
mi przeciwuemi, t. j. w chwili tej 
jeszcze zupełnie stwierdzić nie może­
my, czy zanosi się na rzeczywiste 
porozumienie, na twórczą zgodę 
pomiędzy inteligencją a ludem, czy

* też zanosi się na zgodę pozorną 
w formie ujarzmienia ludu przez 
inteligencję albo odwrotnie.

Mamy przed sobą dwie war- 
Btwy, które znajdują się na wspól­

nej platformie o tyle, że podstawą 
jedyną ich życia jest praca. U jed­
nych jest tym towarem,* którym 
zarabiają na sw e utrzymanie, praoa 
mięśni, u drugich praca mózgu. 
Różni jednak wszystkich zasadniczo 
stopień wyrobienia umysłowego, 
wykształcenia.* I aczkolwiek mówi 
się po dziś dzień dużo o .w ar­
stwach pracujących*, mając na 
uwadze równocześnie pracowników  
umysłowych jak fizycznych, to 
stwierdzić należy, że właśnie to 
wspólne zagadnienie pracy jako 
podstawy bytu wytwarza (chwilowy 
przynajmniej) pozór, jakoby inteli­
gencja i masy robotnicze bardziej 

•się do siebie zbliżały lub już zbli­
żyły, zbite w jeden obóz. Pozór 
ten potęguje jeszcze syawisko, że 
inteligencja pracująca stała się w 
w czasach powojennych w dużej 
mierze rzeczywistym „proletarja- 
tem inteligentnym“.

Gdy zatem zważymy czynniki 
powyższe, nietrudno zrozumieć, że 
ten wielki obóz pracujący, któryby 
się wydawał z natury solidarny, 
przesiąkuięty jost prądami, będące- 
mi ze sobą w sprzeczności, i to 
dzięki temu. że zwykle powierz­
chownie tylko pojmuje się istotę
pracy w jej różnych przejawach. 

—|aic i istotę wyasAiaicenia wyzszego.
Nietrudno zrozumieć, że przez ten 
wielki obóz praoujący przechodzi 
zgrzyt walki między pracownikami 
fizycznymi a pracownikami umysło­
wymi, dążącymi także do poprawy 
bytu, jednakże z tą różnicą, że dą­
żenie to wynika w większej części 
z zepchnięcia inteligencji pracującej 
na niższy szczebel bytowania wsku­
tek perypetyj wojennych i powo­
jennych; nietrudno zrozumieć, że ten 
wielki obóz pracujący, w pogoni 
za największym kęsem chleba, dzieli 
się na dwie cżęćel, z których każ­
da uważa, że tamta winna-być tej 
podporządkowaną.

Widzimy tedy przed sobą dwa 
światy — bronią jednego jest liczba, 
zbita w masę solidarną, bronią dru­
giego moo sugestywna mózgu, wy­
szkolonego w myśleniu bardziej 
wyższemi kategorjami. Odczuwamy, 
że dwa te światy winny być tylko 
jednym, opartym na naturalnej har- 
monji wewnętrznej, harmonji, po­
dyktowanej zdrowym rozumem, nt- 
ozom nie pogwałconej.

Stefan Krokorowski,

' rtflrtfcr* ' ¡ $ # 1 ! £ - m i  set ~v *

ta iiia  i i i  V L  w U r o ń » i
Robotnicy polscy m. Warszawy ze­

brani na wiecn Narodowej Partji R obot­
niczej stwierdzają*.

1) W ybór P rezydenta R zeczypospo­
litej odbył się legalnie i zgodnie z Kon­
sty tucja  —-  i  tem  sam em  wszyscy oby­
watele Polski obowiązani są do poszano­
wania tej najwyższej władzy państwowej.

2) Za to, że w głosowaniu na p. 
Narutowicza nie padły ws:ystlc;e gipsy 
polskie — spada całkow ita odpow iedzial­
ność na stronnictw a prawicowe „Cbjeuy*. 
które wysunęły w łasną, prowokacyjną 
kandydaturę, niem ożliwą do przyjęcia przez 
dem okrację.

3) W ielki wpływ m niejszości naro­
dowych na nasze życie polityczna i na 
wybór prezydenta zawdzięczać naleiy  ha­
niebnej grze narodowej detnokiacji, która 
chcąc utrącić prxy wyborach do Sejmu i 
Senatu stronnictw a robotnicze — przefor* 
so w ita  zgubny d la  państw a projekt ordy­
nacji wyborczej, rezultatem  czego było 
pow stauie bloku obcych riarjduwości oraz 
ich sukces wyborczy.

4) Zebrani z «burzeniem  potępiają 
zbrodnicze ekscesy i usiłowanie dokona­
nia za machu :stanu, które miało m iejsce 
w dniu 11 gruduia r. b. i całkowitą od- 
po * ied zia i:io śi za krwawe • \ padiii zw a­
lają na przywódców .Cbjetjy'*, jako  mo­
ralnych sprawców zaburzeń autypaństw o-

wycb. Robotnicy oświadczaj}, iż w przy-» 
«złości nie dopuszozą do podobnych 
ekscesów  i gwałtów i z całą siłą i bez­
względnością zduszą w zsrodku wszelkie 

'“ataki n a  K onstytucję, D em okrację i Pra­
wa R z;czy pospolitej.

5) Robotnicy N. P. R. domagają się 
surowego ukarania winnych, zajść, zwła­
szcza odpowiedzialnych organów służby 
bezpieczeństwa publicznego, od ministra 
spraw wewnętrznych począwszy.

■ Winnych należy paddać pod sąd 
doraźny.

Rezolucja kończy się wezwaniem 
ogółu robotników polskich do wzl î o 
Wolność Prawa .i Demokrację.

Sprawy robotnicze.
Do R zem ieśln ików  i Rofeo'- 
ników  -W arsztatów M echa- 

n ię z n /o h  i P«rmM?2 oarni 
P. K. P.

W  dniu 17 grudnia, o godz. 19 ran* 
odbędzie się w  Poznaniu, w s&h p. Ku­
bickiego, Dolna Wilda 71 Zjazd delega­
tów pracowników warsztatów mechanica* 
nych i parowozowni D yrekcyj. Pozna®» 
tłkiei, Gdańskiej i Katowickiej dla uzgod«



„PUACA“ 15 grudn ia  1Q22 rofcn

aienia s tanow iska  wobec zamierzonego 
W prowadzeni a v.' warsztatach U-o go­
dzinnego dnlft pracy. Ponieważ sprawa 
ta posiada zasadnicze znaczenie dla wszy- 
etkicii rzemieślników i robotników kole- 
owyofa wzywamy kolegów rzemieślników 

robotników wszystkich dyrckcyj, bea 
wzglądu na pr 7,ynalcżncść związkowa, do 
wzięcia udziału w Zjeidtie przez aele- 
fowanw od każdej parowozowni i war-

sz ta tó w  po 2-cbT d e leg a tó w , tj .  Jednego  
rzem ieś ln ik a  i jed n eg o  robo tn ika .

N iech ży]o so lidarność rz em ieś ln i­
ków  i robo tn ików  kolejow ych!

Rze.mj&ślnloy i robotn ioy  D y­
rckcy j; P ozn ań sk ie j, G dańskiej
i K a to w ick ie j zo rgan izow ani w 

Z w iązku  K olejarzy  rL  Z. P.

n i «

przedewszystkiem o mocy i przyszłości 
każdego ruchu społecznego.

Rozpoczęta się  też w śród działa* 
eżów  spółdzielczych  g o rączkow a p raca  
nad u św iadom ien iem  Jak n a  ¡liczn ie jszych

i rzesz sp o ty  w ców  l popularyzow aniem  
idei spó łdzielczej. Bobem  H ej p racy  są  
dw a wiece—odczy ty  u rządzane w  na- 
szem m ieście Ju tro . P rzem aw iać będzie  
d e leg a t T -w a Koope ra ty  stów  W arszaw ie , 
znany  spółdzielca ob. J a n  W olski na  te ­
m at: „K ooperaoja ja k o  ruch  społeczny—  
zad an ia  ideow e m ch u  spółdzleloaego w 
dobie pow ojennej*.

id ea ły  społeczne keoperiH Ił, U k  
m ało znane naszem o ogółow i, są  na  Za­
chodzie p o d staw ą m ooarnego ruchu sp o ­
żyw ców, p rzed staw ia jąceg o  ju ż  d z is ia j 
decydu jący  czynn ik  rów now agi gospo­
darczej.

K rzew ienie ty ch  ideałów  u  n a s je e t  
sp raw ą  w agi p ierw szorzędnej.

N apew co  t e i  w iece n iedzie lne  ¿ g ro ­
m adzą liczno zastępy  uczestn ików .

A. Łoziński.

Wyjaśnienia Kasy Chorych.
W zw iązku  z n o ta tk ą  za ty tu ło w an ą  

„Z Kasy C horych“, ja k a  u k aza ła  sic w 
num erze 336 „P racy" dn ia  7 g ru d n ia  
r. b., Z arząd Kasy Cnoryoh m. Lodzi — 
po p rzep row adzen iu  w te j sp raw ie  do- 
choazen ia  n ad sy ła  nam  w yjaśn ian ia , 
tw ierdząc: i e  w Lecznicy Ii-e j |p rzy  ul. 
P io trk o w sk ie j Nr. 17 n ie m iało  i n lem ^ 
m iejsca  jed n o czesn e  p rzy jm ow an ie  cho­
rych różnej płci i chorzy p rzy jm ow ani 
są w Lecznicy, podobnie Jak  1 w  pozosta­
łych  przychodniach  Kasy, z zasady  po- 
jed y ftew .

Niewielkie odchy len ie  od zasady 
powyższej zachodzi na dziale  ch iru rg icz ­
nym, gdzie chorzy przy jm ow ani su czę ­
ściow o g ru p am i, je d n a k ie  stale oddziel­
nie m ężczyźni i kob ie ty .

Zbiorow e przy jm ow anie chorych na 
w ym ienionym  dziale o g ran icza  się  przy- 
tem  do najlże jszych  w ypadków , Jak np. 
przy okaleczen iach  rąk  i nóg, m ałych 
rankach , w rzodach, drobnych o p a tru n ­
kach  oraz ich zm ianach i tp .

1 przy tem  zredukow anem  do mi­
nim um  grupow era p rzy jm ow aniu  chorych 
joduo j i t«>j s»mr*j plc.i 'iwraca się  ró­
w n ież  u w a g ę  na w iek pacjentów  i ża­
dne d raż liw e rozm ow y lek arza  z pac jen ­
tam i w obecności św iadków  nie s ą  n i­
g d y  prow adzone.

(A w ięo Z arząd Kasy C horych p rzy ­
zn a je  w w y jaśn ien iu  pow yższam , te  przy 
p rzy jm ow an ia  chorych w Lecznicy Il-e j 
zachodzą  «n iew ielk ie  odchy len ia  od za ­
sady  ..." Oby w łaśn ie  te  odchy len ia  m o­
gły  jaknajp rądzeg  być ca łkow ic ie  u sn- 
nięt«*. Red.)
— a e i e w w — g w — ii L .  . i . . < j ł j i  n

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą.

Strajk w  p r z e m y j e  
t r y k o c i a r s k i i n  t r w a .

•
Onegdaj w lokaln Inspektoratu pr** 

oy pod przewodnictwem okręgowego in ­
spektora .p , . W ojtk iew kza odbyła się kou- 
ferenoja, mająca na ccln /.ażesnanie s traj­
ku w przemyśle trykociarskim. Bezro­
bocie trw a od 8 listopada, gdyż związek 
zawodowy zażądał dla trykociarzy »0 
proc. podwyżki.

Na konferencji przemysłowcy onie- 
rali się na tera, ic  robotnioy tej gałęzi 
przemysłu zarabiają 60.000 rak. tygod­
niowo, zaś obecnie konjuuktura  w prze­
myśle nie zezwala na udzielenie pod­
wyżki. W odpowiedzi delegaci robotni­
ków oświadczyli, że sprawa ta  będzie 
przedmiotem obrad robotników 1 o wy­
nika ich zawiadomią przemysłowców. Na 
tem konferencję zakończono. bip

O ś w i a t a  p o z a s z k o l n a  w  Ł o d z i*

Uniwersytet powszechny kontynuuje 
•wą akcję odczytową dla szerokich warstw 
społeonych. Od miesiąca września do 
chwili obecnej odbyło się 35 wykładów.

Zarząd Uniwersytet! Powszechnego
i Uniwersytetu Robotniczego składa się z 
kierownika p. d-ra Kopcińskiego, wizyta­
tora p. Cz. BagieAskiego i sekretarza ge­
neralnego p. T. Filipowicza.

Kursy dokształcające w r. b. zreor­
ganizowano, ustanawiając ogniska dla 
mlodilety w wieko od lat 14 do 18 od­
dzielnie i oddzielnie dla starszych ponad 
1H lat.

Obccuie czynnych jest 13 ognisk 
dis dorosłych i ¡¿4 oguisk dla młodzieży. 
Liczba uczęszczających wynosi około 4&0o 
osób.

Uniwersytet Robotniczy zorganizo­
wano w b. r. szkolnym dla abituijentów 
kursów dokształcających lub dla posiada­
jących przygotowania równorzędne. Pro­
gram Uniwersytetu Robotuiczcgo obejmuje 
literaturę z wypracowanlsmi, dzieje kul­
tury, matematykę praktyczną, prawo, eko­
nomię i naukę obywatelską, wszeebiwiat 
a człowiek, hygjenę, ogółem Pi godzin 
tygodniowo (4 razy po 9 godziny).

Jłowa stacja kolejowa.
Pisaliśmy jut w swoim czasie, te  

ua »kotek starań mieszkańców gminy Ka­
mieńsk, w Piotrkowskie«, w najbliższym 
punkcie linn kolei Warszawsko-Wiedeń­
skie), oddalonym od m. Kamieńska o 
półtora kilometra, u  a być utworzona sta­
cja otobows,
Starania ta zostały uwieńczone pomyślnym 
rezultatem — władze do prośby petentów 
przychyliły iwę, miasto wzniosło niezbę­
dne budynki stacyjne swem kosztem, i 
od Nowego Roku 1923, w miejscu tem 
ustanowiony zostanie przystanek pociągów. 
Stacja te nosi nazwą Mokradle. Oddalona 
od Moaradli o 2 kilometry stacja »Ka­
mieńsk“ istnieć bądsic nadal.

Przez utworzenie nowej, blisko poło­
żonej stacji, m. Kamiońak zyska bsrdzo 
wiek.

S t a t y s t y k a  b e z r o b o c i a  w ‘ E u r o p i e .

Niemcy. W oiągn roku. 1929 bezro­
bocie przym usow e zupełn ie  zn iknęło  w 
N iem czech. .Minimalne oyfry bezrobo- 
czych w rozm aitych  dzia łach  p rzem y słu  
n iem ieck iego  w ciąż jeszcze zm n ie jsza ją  
się. N aw et podczas uajńw iern iejszych  la t  
ro /.kw itu  in d u slrja in eg o  p rzea  w ojną 
dz ia ła ln o ść  nraem ysłow a nie o siąg a ła  w 
w N iem czech tak ieg o  rozw oju, Jak  o- 
kecnie.

S praw ozdan ia Zw iązków  Z aw odo­
w ych p odalą  następu jące  cyfry zm n ie jsza ­
n ia  s ię  liczby bezrobotnych w Ciągu 
roku  bieżącego:

w końcu stycznia a,a
. » In te go V

1» marca U
m • kwietnia 0,9
n maja O.Î
tr czerwca 0,6
n lipca 0,6

Francja. W Niemczech mała ilość
bezroboozych wynika z rozwoju przemy­
słu, spowodowanego niską walutą. Pran- 
• k  jest typowym krajem o średniej 
Walacie, jednakie i tu oearobocie jest 

wiekiem prawie zupełnie nieznanem. 
niektórych gałęziach przemysłu bez- 

robocaych niema prawie zupełnie.

Ju trzejsze w iece 
spółdzielcee.

Społeczeństwo nasze, zmoczone i
wyczerpane przejńolaml lat ostatnieb, po
wj49<łnw»njn resztek enariŁlL> zapała na okras przed 1 po w ¿Dore*»,
de wszystkiem spokoju. Hala«uje garstka 
fachowyoh niejako mąciciell spokojupu­
blicznego — szerokie masy obywateli 
|,uvją Jo t dosyć hałasów. Potrzebują wy­
poczynku. A klaaa ro botnicza, • walczą­
ca z ciągam  niedostatkiem i odczuwa-
{ąoa boleśniej od Innych warstw narodu  
i/drę drożyzny, zaabsorbowana jest cał-, 

kowioie troską o chleb codzienny i co­
raz ałabiej reaguje nawet na rozpętane 
uad miarę waśnie polityozne.

A Jednak, oie wolno nam dopuścić 
do an pełnej apatyt. Bo wiemy, ie  znie-. 
czole nie do śmierci test podobne. I wie-
S , t e  każda chwila upadku dneha, 

ahienia tętna społecznego demokracji 
polskiej — wyzyskana budzie przea wo­
jujące zastępy reakoyjno-paskarskie.

Bełgja. P odobnie . Jak  P ranej a, B el-
g ja  Jest. k ra jem  o średn ie j w alucie . Od 
m aja  1021 roku  s ta ty s ty k a  b e lg ijsk a  
w ykazu je  »t*łe zm niejszen ie  s ię  liczby 
bezrobotnych* j a k  to  obrazu je  n as tęp u ­
jąca tablica:

l a l a  iloAf bezroboozych
maj 1921 roku 204,11«
styczeń ł,93J» roku 86,264 
loty w  .
marzec « .  «6,962
kwiecień .  .  63,882
maj ,*  « 4»,621
czerwiec * „ 42,886
Włochy. Waluta w łoska sto i niżej,

Oli waluta francuska lnb b e lg ijsk a ; 
jed n ak ż e  ilość bezroboczych, aczko lw iek  
łm n le ja aą ją ca  się  stało , Je s t znacznie 
większą niż, ifc F ran c ji lub w Belgji, 
jak  widaó z naitępująa j tablicy:

19*2 rok Ogólna ilość ł»ezrt>b. 
w końca stywma 766,()•’>(>

„ kwietnia 668,18«
,  maja 62¡i,999
,  r  zerw ca 467,886

(Rnaspresu).

«
I każdy , kom u d ro g ą  Je s t przyszłoćć 

narodu  po lsk ieg o , k to  w id z i j ą  w  au re ­
oli w y zw o lo n eg o  św ia ta  pracy, w in ien  
pow iedzieć sobie, iż  dziś w łaśn ie  n as ta ła  
ch w ila  czynu  tw ó rczeg o . Zm ęczenie w al­
k a m i  po litycznem l, zw łaszcza w yw ołana 
o s ta tu iem i w ypadkam i re ak c ja , m usi być 
w y k o rzy stan a , by rzucić  hasło  n aw ro tu  
Uu .»4>uikujutj planowej prai/j unU wzmo- 
en ien iem  i ro zszerzen iem  zdobytych  j u t  
p laców ek i zw arc iem  szeregów , by sp ro ­
s tać  a tak o w i obcej i ro d z im ej p a sk a ij i .

P rzedm io tem  tro sk i n ą jw ięk sze j 
sp o łeczeń stw a  praey , ty ch  w szystk ich , 
k tó rzy  dziś czu ją  i widzi» ca łą  ohydną 
rob o tę  k u p ieck o -h an d lo w eg o  łańcucha, 
tuczącego  s ię  n a  g łodzie i nędzy  m os— 
w inny  być p rzed ew szy stk iem  nasze or­
ganizacjo spółdzielca?..

Wojna osłabiła znacznie mł ody ruch 
Bpółdałelczy, |znajdqj%oy aię uoplero w 
stad jam krystalizowania się i organiza­
cji. Przelywa on obecnie kryzys finan­
sowy, wywołany brakiem środków obro­
towych. Goreze 1 groźniejsze jednak od 
kłopotów gospodarczych, jest rozluźnie­
nie więzi wewnętrznej, Jrtóra stanowi

Wieczory teatralne.
„Słabe kobieta*, ko- 

aaedja w 3 akteoh. J. 
DtvaL Raśyaereweł J. 
Semeeki.

.Słebe kobiete* — to llicsne, fine- 
tyjna historyjka o kobłecetn aertu, która 
wybrać nie umie. Jes t ich dwóch, ry­
wali i wielbicieli uroczej wdówki, Ar- 
letty Seternet jeden—rdobywcay aporto* 
wlec, lew salonów, podbijający kobiety 
siłą 1—podstępem, drugi—mię ki, subtel­
ny marzyciel I poeta, ogromem uczucia
i tkliwości zniewalający ku sobie w ko­
tlecie — fe lepszą resztę. Pojedynek 
(swe. Arłetta próbuje swych sił, wy­
stawia na niebezpieczną próbę rozdwo- 
one serce. I u leje  pozornie w walce 
' seborczym Henrykiem, który potrafił 
umiejętnie blede joezcae Iskry zmysło­
wej tęataoty  awej przeciwniczki roz- 
cmu<$e£ w czerwony piomleó szału.

Al«—gdy stało aię jut to, co się 
rak i > ł ł e  staje w sadaawych garao- 
njersch peryskteh pomiędzy 6—t  popoł., 

Aflette c tm sn ę ła  aię z oszołomie* 
nia gtfcbScy, aahypnotyzowanej przez 

—kusiciela, gdy zaspokoiła tętniący 
•n ci krwi /3oys?owy głód,—«rozumiała 
ivótrea»», te niczego więcej już od Hen- 
ry!«o iądad, ar»t nic więcej dać mu — 
nie moie. i wtedy — bez wałki — *wy- 
cięAe ostatecznie ten drugi — ¡>srgjuss.

Ku niamu terez zwraca aię nieodwołel* 
nie wiotka, dek«  I drżąca w rumień­
cach zakłopotanie dusza Arietty, jemu 
ofiarowuje terez Arletta wszyatkie skar­
by prawdziwe) miłości, których nie 
tknął i nie mógł tknąć nigdy Henryk. 
W tym oryginelnym pojedynku zwycię- 
tyli obydwej zapaśnicy, każdy na swój 
apoaób. Jeden walczył bezwzględnością
i siłą, drugi szlachetnością i uczuciem. 
Katdy z nich dostał to—co mu się słu­
sznie należało.

Pomysł komedjowy zgrabny, ale i 
draatyczny. Przeprowadzenie tematu 
dla autora i aktorów—śliskie i niebez­
pieczne. Pierwszy wyseedł z próby 
zwycięsko, o drugich pomówimy dalej. 
Komedje Devaia iskrzy się i pieni, jak 
musujący szampan, lśni powabnie przed­
nim dowcipem, jak tęczowa powłokę 
bańki mydlanej, drga i mieni się- fajer­
werkiem rozkosznie—błyskotliwego dje- 
logu. Koniuszkami lakierowanych bu­
cików lekto dotyka autor wywoskowa­
nej posadzki paryskiego salonu, bo wie, 
te  każde cięższe i nieostrożne stąpnię­
cie rozwiałoby czar doskonałej kon­
cepcji, ««mieniłoby finezje w — trywjal- 
ność.

• Stała się wielka szkoda, ż e  na sce­
nie naszej s  mydlanej bańki pozostało 
tylko trochę mydlin, ze świetnych py- 
roiechnicznych popisów djalogu — nie­
znośny swąd spalonej siarki, że po sa ­
lonach — utrzymam d a h j  przenośnie — 
spacerowano sobie kuna geno w huta cii

z cholew am i, a  n aw e t bodaj w kaio  
szach, że p raw ie  n ik t  n ic  uczyn ił nio, aby 
p rzekonać w idza, że rzecz się dzie je  w 
P aryżu , a n ie  w R ypinie.

Wielka w tem  w szystk iem  je s t  w i­
n a  reżysera , k tó reg o  praoy n ie  w id z ie ­
liśm y w cale w sen sie  d la  sz tu k i doda­
tnim. Przeciwnie—niektóre pomysły re ­
żyserskie raziły w prost swą n ien a tu ra l-  
no^cią i n iefo rtunnośc lą , jak np. nm le- 
szczeuie A rie tty  w scenie z Henrykiem 
fa k t II) na fotelu (c a łą  tw a rzą  do w i­
dza, jakgdyby na oenzurowanem, przez 
co ta świetna w pomyśle scona wywo­
ływała przeważnie efekty brutalności i 
niesmaku. A przecież właśnie ten fra­
gment komedji musi być zagrany ze 
szczególnym umiarem, dyskrecją i sta­
rannością. WysiłKi reżysera i aktora po­
winny tu dążyć do jed n eg o  celu: wy­
wołania wrażenia interesującej gry po- 

''między A rle ttą  i Henrykiem, o co szło 
autorowi, nie zaś denerwującego sw ą 
pikanterją epizodziku, któremu przykla­
skuje g a le r ja.

W ogóle n a  premjerze czwartkowej 
zagubiono zupełnie właściwy linję lek­
kiej, miłej, salonowej komedji. Z agubio­
no lin ję  tę  wśród scen icznego  ruzgar- 
djaszu i chao tycznych  przeciwieństw. To 
uderzano w cymbały jaskrawej farsy, to 
znów  w  w ie lk ie  dzw ony dramatu. Po­
godnej, sw aw olnej trochę  m elodji ładr 
nego uśmiechu Devala nie sły ch ać  było 
prawic wcale.

J e d n a  p. B arw ińska w ro li Arietty

uczyniła  w szystko , co od n iej zależało 
aby być w zgodzie ze so b ą  j z autorem. 
B yła też  je d y n ą  damą z salonu w sztu­
ce Etevala, dam ą, k tó ra  i w prawdzi­
w ym  salon ie  będzie zaw sze na właści- 
w em  m iejscu . A rle tta  p. B arw ińsk ie j 
c ie rp ia ła , k o ch a ła  1 u śm iech a ła  się bar­
dzo u jm u ją c o , ro zb ra ja jąc  sw ych  sceui- 
oznycn wielbicieli i wrogów ślicznemi 
ak cen tam i kob iecego j lęk liw eg o  czaru* 
N ic też  dziw nego, f c e j e d e n z d w u  współ­
zaw odników  o serce  A rla tty  a£ zatracił 
w ą te k  roli w scenie m iłosnej pierwsze­
go a k tu .

O toozenie p. B arw iń sk ie j stanęło 
n ie s te ty  naogół znaczn ie niżej od po­
ziom u je j  gry. (Coraz w ięoej widzimy w 
naszym  te a trz e  n ie  s ta ra n ie  o 'ensemble, 
będące dziś kanonem  sz tu k i reżyser­
sk ie j, lecz » taran ie o rolę). N a pew ne 
w yróżn ien ie  zasłu g u ją : p. Jarkowt.ka 
(panna Sezires) oraz pp. S zy n d ler (do­
bry, zw łaszcza w akoie IH-im , S erg jusz), 
O sw ald (Baron de C laches) i Kcmbusz, 
który  z m ałej rolki k am erd y n era  w y­
k rz e sa ł sporo kom izm u. P . K ro tk ę  w ro­
li H enryka P o u rn ier n ie  by ł w  sw oim  
ż j  w iole, co  sam —zd ąje  s ię— czuł najle­
piej. W y staw a s ta ran n a .

B ola ła*p Dnd*lÂtkL
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— Wpisy za ¿zleci urzędników. Świe­
żo rozesłano okólnik tio urzędników pań­
stwowych, ze zapomogi na wpisy szkolne 
za dzieci urzędników udzielane będą tak­
ie  urzędnikom kontraktowym.

Wyłączeni/ są jednak ci kontraktowi, 
których wynagrodzenie umowne jest wyż­
sze od pełnego uposażenia miesięcznego 
urzędników spełnia ących annlogicane czyn­
ności i mających podobne kwalifikacje. 
Dalej wyłąfzenl są pracwnicy se*onowioraz 
tymczasowi i kontraktowi, którzy nie są 
obowiązani do pracy przez pełną liczbę 
godzin urzędniczych. Poza tem na wpisy 
otrzymuje jedynie urzędnioy zajęci stale na 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej.

— Odczyty. Staraniem Polak. Czer­
wonego Krzyża, Oddziału w Lodzi od­
będą się w niedzielę, dp. 17, o g. 12 w 
poi. 2 odczyty:

Wv klnl® »Nowości“ (ul. Główna 1) 
d ra Artyfikiewicia , 0  zapaleniach“ — 
dla w9zystkich-

W szkoło Policji Okręgowej (ulica 
P rzęd ia ln*ana 64) d-ra Skusiewioza , 0  
.Syfilisie“, urozmaicony obrazami św ie t l ­
nymi — wyłącznie dla funkcjonarjuszów 
policji. •

Na obydwa ©dożyty wejście bez­
płatno.

— Opłata za czasopisma. Minuierjum 
poczt i telegrafów zawiadomiło urzędy 
pocztowo-telegraficzne, ie  opłaty za cza­
sopisma, podwyższone 29 ub. m. obowią­
zywać będą oJ  1 stycznia 1923 r.

— Choroby zakaźne. W czasie od
3 do 9 b. m., zachorowało w Łodzi: na 
tyfus plamisty 1, na tyfus brzuszny 10 
(zmarły ?)» n& taglicę 19. Na gruźlicę 
zmarło w tym czasie 19 osób.

— Wielka Wla«karada na rzecz Poltk. 
Czartroo®9° Krzyża. Dnia & stycznia r.
1923 w salach i^lUarmonji o»lbQ»l7.1e się 
WiolUa Maskarada na rzecz Pol. Czeriv. 
Krzyia* Komitet dokłada wszelkich 
starań, by zabawa wypadła jakua jw spa- 
ni-ilej i by fclanowiła, tak J a k  w roku 
ubiegłym, prawdziwe |cJou karnawału.

— C®twik w pralniach podwyższony. — 
Obecnie cenniki w pralniach zoatiiły 
znaczni® podwyższone. P ran ie  koszuli 
dziennej kosztuje — 1000 tnk., a koł­
nierzyk4 6uo mk. bip

- 7  Zarz^  2w. Rt. Pol. .Orle“ koło I 
zawiadamia wszystkich członków, iż dn.
10.XU 2S1 r. o goiiz. ;.e wiecz*, zwołuj« 
ogólne zebranie. Sprawy ważne. Obe­
cność wszystkich członków konieczna.

W niedzielę, 17 bm., o godz.. 10-ej 
rano, odbędzie się zebranie Zarządu 
Głównego ¿w. Mł. Pol. »Orlę“, na które 
winni przybyć koniecznie przedstawiciele 
wszystkich kół. Sprawy ^ a in e —-związa­
ne z legalizacją.

— Przy pracy. W firmie P i6a przy
u). Pańskiej 90, został kopnięty przez 
kcnJa, pracownik tejże — Soczyński, 
Srebrzyńs-ka 7, skutkiem  czego uległ 
uszkodzeniu lewego oka.

— Przy ul. Ń.-Zarzewskiej 28, w 
firmie Tochterman i Rejs w ozasie p ra­
cy uległ uszkodzeniu lewej nogi powy- 
te j  kolana, robotn ik  Patora W., Lelewe­
la 28.

W obu  w y p ad k ach  n ieszczęś liw y m  
u dzie liło  pom ocy lek arsk ie j p ogo tow ie  
K asy  C horych . lo t

— Wyrodna matka. Przed kilku dnia­
mi znaleziono na ul. Południowej przed 
domem J\§ 18, dziecko pici męskiej z 
kartką, w której ktoś prosił o opiekę 
nad niem.

1 ledztwo przeprowadzone w lej spra­
wie w.vk.izało, że dziecko to podrzuciła 
Bra ndla Tozen, boz stałego miejsca za­
mieszkania. Sprawi} przesłano do sądu.

— Drobny ogień. Wczoraj o godz. 
7.15 w wieozór wezwaną została Straż 
Ogniowa Ochotnicza na ul. Nowo-Ce- 
gielaianą 33, gdzie ja k  stwierdzono na 
miejsoa. w jednym z mieszkań tego do­
mu zapalił się sufit od rozpalonego 
pieca.

Ogień ugaszono przed przybyciem 
Straży Ogniowej.

T s f i t t ,  m c z i i R g  1 ś w i r a .

Teatr Miejski, Cegielniana 63.
Dziś -po południu „Horsztyński“ z 

Pilarskim, Szyndlerem i Orliczem w 
głównych rolach. Wieczorem powtórze­
nie prcmjery—„Słaba kobieta“. Świetna 
gra  artystów z p. Barwrńską na czele 
pomysłowa reżyserja p. Sarneckiego i

fiiekna wystawa, składają się na ca- 
ość pełną uroku.

Przedstawienie amatorskie.
W niedzielę, dn. 17 grudnia o g.

4 po poł. w sali L. Geyera, ul. Piotr 
kowska 29S, wykonaniem  kółka a m a ­
torskiego przy NPR, Dzielnicy Górnej, 
zostaną odegrane 2 przedstawienia, na 
program których złożą się: 2 Jednoak­
tówki pt. »To polityka* i „Spokojny lo 
kator*.

Bilety w cenie 300 mk. m oina  na­
bywać w dniu przedstawienia przy wej; 
ściu na salę.

Strgo Kuruliszwiii w Łodzi.
Znany poet* i literat gruziński, przy­

jaciel Polski Ser(;o K*truli szwili (Tafuni) 
wyglo l w Lodzi w poniedziałek dn. 18 b.m.
o godz. s wiccrór, w Lali Y. S\. C. A. 
Piotrkowska 243, niezmiernie ciekawy i 
aktualny odczyt w języku poi kim, ilustro­
wany przezroczami: „Ó Turcji“ z uwzględ­
nieniem wszystkich dziedzin życia wschod­
niego, mianowicie: ostami h wydarzeń 
politycznych, sądownictwa i prąwa, sikol 
nictwa, relijjji. r*ądu, armji, sztuk pięknych 
(literaturo, architektur», malarstwo, rzeź 
biarstwo), życie żydów w Turoii, położe­
nie kobiety, sportu, komunikacji, gospo­
darstwa rolnego, przemysłu i handlu,oraz 
przyszłych stosuniów polsko-tureckich etc.

O-fczyt ten miał wieli.ie powo-Jzenie 
w Wars; . wie 1 byl po«t:.rzcny kkakrotnie.

Niewątpliwie i publiczność łódzka 
tłumnie pospieszy ns ten egzotyczny, trak­
tujący o pociągających nas zawsze czarach 
vschodu. Odczyt sympatycznego i cenio­
nego prelegenta

Po* stałe bilety do nabycia w k s ię ­
gami Gebethnera i Wolffa, Aicta oraz 
przy wejściu w Sali Y. M. C. A.

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i  f i .  P .  R
K onferencja  NPR, PZZ ¡k o ­
o p era ty w  w sp ra w ie  dzien­

nika „ Praca*.
W sobotę, dnia 16 bm. o god*. 

7 wlecz, w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie aię konferencja \y sprawie 
ważnej, tyczącej się wydawnictwa 
dziennika .Praca“. 

Na koniereneję powyższą pro­
szeni są o bezwzględne przybycie:

1) Koledzy posłowie;
2) Członkowie Zarządu Wo­

jewódzkiego NPR w komplecie (i 
zamiejscowi):

3) Członkowie Zarządu Okrę­
gowego i Zarządów dzielnicowych 
NPR w Lodzi;

4) Członkowie Komitetu Wy­
dawniczego;

5) Delegaci Zarządów i funk- 
cjoDarjusze Zw. Zaw. „Praca“ z

Łodzi, Pabjanic i Zgierza oraz Zw.
budowlanego i żelaznego ZZP;

6) Członkowie Zarządu Stow. 
Spoż. ¿Wyzwolenie“ w Lodzi.

Z O zisisiicy Isórne?.
W aobot?, dn. 16 bm o - 1/  7 

wiecz. odbędzie się pósicd/enie .'iar-ądu 
NPR. Dzielnicy Górnej wraz z d z  esięt- 
nikami. Pożądana Jest obećność  wszy­
stkich członków zarządu, przedstawicieli 
fabryk I dziesiętników. Sprawy bardzo 
ważne.

D zieln ica B ałucka.
W niedzielę 17 bm., odbedsie eię 

konferencjo ogólna dla wszystkich człon­
ków Dzielnicy Bałuckiej w Klubie przy 
ul. Franciszkańskiej 58.

t e l  f p i S K  H  f t l M t J  i j M i t ó W I

w i&iB wtictaJsija.
W czorij płacono na rynku:
Wieprzowina funt mk. 1200, woło« 

wina funt mk. 800, cielęcina 920, szko* 
powiną funt mk. iiOO, słonina funt mlŁ 
2000, masło kw arta  mk. 8000 — 9000, 
śmietana 1 l itr  mk. 2000, mleko litr.mk. 
603, ser funt mk. 500—«100, ja ja  1 men­
del mk. 2200—3000. lot

Znów topielec, tym r a z e m  
w  stawie Szajblerowskim.

W stawie Szajblerowskim znalezio­
no zwłoki nieznanego mężczyzny. 0  po­
wyższym zawiadomiono urząd śledczy, 
który prowadzi dochodzenie. (bip.

M ó j  « p i » l i i  v l e i .
Awanturniczy „krokodyl“ ze „Scali“ w hotelu.

W  nocy z czwartku na piątek  w 
hotelu „A m erykańsk im “ przy ul. Zielo­
nej 12 zdarzył się tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią jednej, a poranie­
niem drugiej osoby.

Szczegóły zajścia są tiaptępujące:
O godz. 3 w nocy przyszedł do 

hotelu w ystan ie  pijanym ’zamieszkały 
tam a rtys ta  teatru „Scala“, beriińczyk, 
Jan  Szobrye, znany z występów kroko­
dylowych w ¿Scali“ g im nastyk  i atleta
i zaczął on się natychm iast dobijać do 
pokojów, wywołując hpł8s i zamęt. W 
pokoju służących awanturnik powybijał 
szyby w drzwiach i wyłaniał jo, a w re­
szcie począł napadać na wylęknionych 
lokatorów, usiłując i h dusić. Jednego 
ciężko pobił, a pewnej kobiety, którą 
usiłował zgwałcić — omal nie zadusił.

Na krzyki napastowanych lokato­
rów oraz brzęk tłuczonego szkła pobu­
dzili się mieszkańcy hotelu, a między 
nimi dwaj oficerowie kpt. B. i por. B. 
Kpt. B. widząc, że jakiś aw anturnik  bi-

je lokatorów hotelu, sądząc, że jest  to 
napad bandycki, pospieszył na ratunek. 
Widząc jednakże nadbiegających na po­
moc oficerów, awanturniczy gimnastyk 
rzucił eię z pięściami na kpt. B. i ude­
rzył go dwukrotnie w twarz i począł 
dusić. Kpt B„ w przekonaniu, że ma 
do czynienia z bandytą, dobył rewolwe­
ru i wj?tr^iiiił. Kula pr^eszjUa Szobry- 
sowi głowi; na wylot, a rykoszetując 
jeszcze zrem la stojącego w pobliżu k u p ­
ca Marja n a Dobrowolskiego. Szobrya 
padł trup?}« na miejscu. Kpt. B., któ­
ry w o b r o n ie  życia swego i lokatorów 
hotelu stanął przeciwko zbrodniczemu 
awanturnikowi^ zatelefonował na tych­
miast po pogotowie, żaudarm erję  i po­
licję.

Pcgotowie udzieliło rannem u Do­
browolskiemu pomocy oraz stwierdsiło 
skon Szobrysa.

Trotokuły spraw y przesłano de
sądu.

Oszust, złodziej i bigamista.
Naiwność kobieoa. — Jej skutki. —  

Gagatek w areszcie.
W .swoim czasie 25-letni Romuald 

Piasecki, żonaty, objął posadę su b j.k ta  
w jednej z restauracyj w Wilnie. Pam 
jed n a k  przywłaszczył sobie 100.000 mk.
i zbiegł do Łodzi. Tu poznał on niejaką 
Kamillę Pawłowską, któr^ zjednał sobie 
do tego stopnia, iż postanowili się... po­
brać. Piasecki przy ślubie przedstawił 
dokumenty na imię niejakiego Kozakie­
wicza. Wkrótce po śhibie jednak  Pia- 
seoki skradł swej żoule paszport, który 
przerobił na dowód osobisty dla siebie, 
przywłaszczył sobie je j  garderobę, oraz 
obrączki ślubne i zbiegł.

Urząd śledczy, dowiedziawszy się o 
tem wyśledził ptaszka i aresztował go. 
A kta  sprawy przesłano już  do prokura­
tora i niezadługo stanie nasz gagatek 
przed sądem.

GlMejui vjDüiie !Hj Witi 
P iiiiw sj im?® M am i.

Klasa druga. — Dzień drugi.
200.000 mk. nr. J8o74.
60,000” mk. nr, 77165.
40.000 mk. nr. 57348.
«5,000 mk. nr. 21864.
Po 20,000 mk. n-ry: 27851, ftO«49.

E€ cm i u  ¿tik a  i .
Staraniem Rady Okręgowej Stowarzy­
szeń Spożywców OkrQfiu Łódzkiego.

W niedzielę 17 grudnia 1922 r, 
odbędą się o godz. 10-ej rano w 
sali Y. M. C; A., Piotrkowska 243,
o godz. 3-ej popoł. w sali Fabryki 
Poznańskiego, Ogrodowa 18

iwa Wielkie lisie S pjżfstiB  -
poprzedzone odczytami delegata T-wa 
Kooperatystów w Warszawie ob. 
Jana Wolskiego p. t.

ftomii iaks tub wtaj,
zadania ideowe ruchu spółdzielczego 
w dobie powojennej.

Po odczycie—dyskusja, 
w  której zabiorą głos, między in- 
nomi, przedstawiciele Rady Okręgo­
wej i lustratorzy Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców w War­
szawie.

Wejście 100 marek.
Bilety nabywać można wcześ­

niej we wszystkich sklepach spół­
dzielczych i w biurach stowarzy­
szeń, a w dniu wieców przy wejściu 
na sale.

I Kino Spółdzielni
1 t e l l i  P i í s im a .
I  u l .  S i e n k i e w i c z a  JNs 4 0 ,

* D ram at ć lep y ch  n a m iętn o śc i p. t.

„ T a n c e r k a  k a b a r e t o w a ”
w 6-oiu akiach.

Olaf Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun, Conrad Veiilt.

C » *ź  • cfni n astęp n ych . Anonsl . „ ’ W i e r n a .  R z e l i a “  Żeromskiego.



P R A C  A"—16 pmcłnła tn??» r.

H o w o ś ó !  D z i d !  i N o w o ś ć ]/ ,

T r y u m f  fotograf]! k o l o r o w e j !  N a j n o w s z y  w y n a l a z e k  w  d z i e d z i n i e  K i n e m a t o g r a f i i I 
T o  n a  c o  ś w i a t  d łu g o  c z e k a ł !

Egzotyczny dramat w 6 aktach z krainy słońca i kwiatów, wykonany przez najlepsze siły sceny francuskiej 
W roli sułtanki słynna piękność Dfl-lle F rance D hella. W roli tancerki, bosko zbudowana NMIe Dourya

W roli księcia Murada—współczesny Apollo Sj?(vio de Pedrelli.
Muzyka specjalnie dobrana z motywów wschodnich pod dyr. M, LEWAKA-

P  fF Pf fPPrFT Pi* PTi fflRffifPffllTlFPIFPIl

U a  G w i a z d k ę
F r a n c u s k i  M a g a z y n

K .  P E T E R  S I L G
P i o t r k o w s k a  9 3  

B i e l i z n a  d a m s k a ,
B l e l i s n a  m ^ s k a ,
B l o l i e n a  w e ł n i a n a ,  
K r a w a t y ,  s s e l k l ,
S z a l e  j e d w a b n e - w e l n i a n c ,  
J u m  r y  .  ,
R i j k a w i c a k i ,  p o d c s o c h y ,  
K a l o s z e
l i o t y  s  f u t r e m ,
B u c i k i  d o m o w o ,
P e r f u m y ,  m y d ł o .

W  n i e d z i e l o  s k l e p  o t w a r t y .

Ha G w iazd kę! f
I

T o w a r z y s t w o  W s p ó ł d z i e l c z e  ^

„Sklep Bławatny“ |
ul« A ndrzeja Jh& 3. |

&jś
Poleca: Serwety, obrusy, kapy, madapo- ^  
lamy, płótna, gabardinę, popelinę, mato- $  
w e wełny, szewioty, wełny garniturowe sp
i paltotowi. —--------W ---J - ■ ■ ■ ■■ W

f
UWAGA: T-w-o Współdzielcze «Sklep ^  

Bławatny“ niestosuje cen zwyżkowych. SM

i  f c l  w  w w

Skład szkła i porcelany
w  Ł O D Z I ,  u l .  P i o t r k o w s k a  3 1 .

Specjalność: SERWISY STOŁOWE
K U P U J Ę

płacę 100 proc. dro*e| zj z łiti  
srebro, bryJAnty. zęby stuozn» 
garderób* kapy pluszowe o n i  
szale czarne. Proszę oiij prseko- 
nić. Zachodni« popr-e«n»  
oficyns, l p  m. lii. L.M iliok. ¿i

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

u r  B a c z n o ść !  aw »

S K O R Z Y S T A J  z  R A TY !
Za kilka marek tygodniowo można się zaopatrzyć 

w najbogatsze domowe rzeczy.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 

m. Łodzi, że tylko u

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD *6 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: RA­
CHUNKI, BLANKIETY,iCYRKU LA­
RZE, KWITARJUSZE, AFISZE, 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO­
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI­
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.Ch. SZAFIRSZTEJNA

przy ul. Gdańskiej Ns 18 (dsw. Dłma).
lewa oficyna 3-gie wejście,

można dostać różną garderobę męską, damską i 
dziecinną po cenaoh hurtowych i konkurencyjnych.

n a  w y p ł a t ę ,

t; Im, itiarti. dewizki. Majki, piericio&ki
[ż Specjalność obrączki ślubne J|

z gwaranoją za złoto/ W
różne fasony, duży wybór, ceny niakie

tj Jan Placek, Ł ó d ź  »
|; ul. B rzeziń sk a  ffa 10. | |

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje, j j

Dr. J. SZREIBER
Ckoroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.
Ha G w iazdkę

H M h l  Ja rm a rk Ł M z K l»»
P iotrk ow sk a  4 4 , I piętro, teł. 618.

'• ł
P o l e c a  n a  R a t y i

S w e t r y  » p a r t ó w .  IIk .  17.000 D a m s k i e  p a l t a :
f c a i l s i y  s  k a t a l s .  .  U 5.000 w e l s r o w e  o d  M k .  67.000
G a r n i t u r y  o d  ,  41-000 s a n e s o w o  .  .  14S.OOO
P a ł U  l e s u n .  o d  .  36.000 S u k n i e  ,  .  1 7 . 0 0 0

.  s l j E o w e  .  # 48000 B U s k t  .  65o0
S p o d n i e  .  .  10.000 S w e t r y  .
i t a k i  .  2 < k M 6  i  ł u m p r y  o i  •  2 6 0 0
D s l e e l a .  u b r a n k a  .  25.000 ż a k i e t y  p l u s z o w e ,

.  p a l e t k a  .  2 2 , 0 0 0  d a w o e  f a s o n y  .  2 6  5 0 0

Towaiy: wełniane, półwełniane. chustki. Lniano 
obrusy i serwety. GaUnterja: Bielizna. Krawaty.

Kołnierz/\ Trykotarse. Obawie.
W&uta. pracownia krawiocka wykonywa zamawiania.

P O W  B O  A L .

S p e c j a S i l t «
(tsr«b i k i r u y c h ,  w ł o j J  v ,  
w e n e r y e z n y r b ,  m o c s o p ł o l o .  

« y c h ,  t o c z e n i e  ś w i a U a m  
( l a m p a  k w a r c o w a )  

t d  0 —  2  i  5 — 3  o l  i  - 4  
d l a  P a i i  

Z A W A D Z K A  S,  t .  /S .  A L T E R
PIOTRKOWSKA 68.

IA GWIAZDKĘ
po cenach najprzystępniejszych

S w e a t r y ,  J u n tp s* y . 
k o n f e k c j a  d a m s k a .  - 
E l e g a n c k a  b i e l i z n a ,  

f^ a fta  d a m - s k ie f
■ » e f n e w s z y e b  f  h e o t r t ó a r .

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowych.

P r r y j m .  1 0 — 1 ,  5— 8 .  p a a l e  4 — i  

Południowa 23.

IS/jrdawoia Zarząd Wtyewidaki N, ł ’, li.


